
D o  6*obatsB§k& ?ir
Warszawska Delegacja na X Y IIl Kongres P. P . S. 

d e k la r o w a ła  w imieniu robotników warszawskich na 
strejkującjch robotników m. Łodzi 100.000 mk. Wierzymy 
^ Warszawski robotnik da strajkującym braciom znacznie 
Wiącej. Wzywamy komitety dzielnicowe, zw. zawodowe, 
la bryki, zakłady i wszelkie organizacje do zbierania, natveh- 
miast. składek na czerwoną robotniczą Łódź i składania ich 
w O.K.R. Al Jerozoi mskie 56 na ręce tow. Biesiadeckiego.

Za C elsgscję W arszaw ską na Xtflil Kcsngres
R. Jaworowski.

XVIII Kongres P. P. S.
^  CR. K.). Pierwszy dzień Kongresu poza rości tow. Szczepkowskiego, ale n« Jego 
t o /  i powitaniami został wypełniony własnym przykładzie dowiódł, że teorety- 
Ł Rozdaniam i tow. tow. Zleniięckiego, i czna taktyka, taktyka na papierze przez 
Oui ® 0̂’  ̂erla- ‘Nastrój La zjeżdzie pa-jniego dyktowana partji, znajduj© się w ra- 
Wikn.: Zainteresowanie bardzoj żąoej sprzeczności z jeg

wąniem w wypadkact 
określonych. Tow. Szc 

2 ;a w f P ^ f c o ł o w a n y  i wnioski oh j bezwzględnej opozycji

'Wiililr* *amieresowanie oaruzu i zęocj jsprzeczuoecj z jego własuem postępo-
• P e*e&aci słuchają sprawozdań u-jwaniem w wypadkach konkretnych, ściśle

iu o iC. . jd(?ozriera j«st, że zjazd był w wiet- j określonych. Tow. Szczerbowski wzywa do
2 :aT^diUzae^?i1 w ygotow any i wnioski n a ; bezwzględnej opozycji w stosunku do rzą-
bir™ przedyskutowane. Oct- du i hurżuazji. Z dużym talentem tow. M.
ifcohntn nn j1®’ 26 .wialu delegatów przy-i rozbił te teoretyczne, „papierowe", jakmó-
d\Tv»irtvo'Bmi r?'o Z, ? i0Wemi poglądami i zjw ił, wskazania: przed chwilą tow. Sz. wzy-
HaibliżWv św ’- |P7v t  Partyjnych ,na czas wał posłów, mających przemawiać w czasie
*ywnei r t c v  u rew ó to w J S S , “ oże» °  ™ten- dem onstracyjnego pochodu, aby nawoły- 
r ; . . d T - . ■ yS . owawczoj w  ors-anizn- wali iaknaiostrzci do walki 7. lmm-rniiafami.

W3Ł10-^iem aniach  przy dyskutowaniu
mniej o dążeniu do objektywnego 

j^znama prawdy. Taką jest natura zazwy-

sirajku w Łodzi przystąpiła cała klasa ro
botnicza bez względu :ia partyjne ugrupo
wanie, a więc i burżuazyjne odłamy Yuehu

f A  * T_»Cza? r  iTaw,uy' t " / .  . ur? zaz'vy- wanie, a wiec i burżuazyjne odłamy ruehu
z zgromadzeń 1 nie wolno nam j robotniczego! A więc bywają wypadki, kie-

t>o tytułu odoawac się pesymizmowi. dy kooperacja z niektóremi odłamami bur-
1 i 1 n Mr.. a-̂  —m O n TT ft ? f'C T J11 T'.ri'l tlm /W - n   Oli A.»a ■ J S —. • 1.  ̂ m m m.     - ■ .Towarzysz Perl wygłosił pod wieczór 

sobotę wielka, długą, treści mowę 
spraw!e taktyki, która uczyniła duże wra- 

zebrany tu został bogaty i umiejetnie 
l a t m a t e r j a ł  dyskusyjny * ostatnich 
•ij, . <;łku. Tow. Perl rzucił na lata istnienia
^0hstwa ! ------------ „„^w oriA ł *i*.
flnoc. i istnienia zreorganizowanej, zje- 
j-i^^m ej p&rtji, dużo światła. Cała histo- 
j-'u. , rykania sie Rzeczypospolitej polskiej 
tj; l̂0rja działalności i postępowania par- 
sp0i s;a’ą w tej mowie poddana źródłowej, 

analizie. Słuchając tej mowy, 
z°st3{as|? wrażenie, — że s p r a w a  taktyki
Klosn V u wyczerpana i mówcy zapisani do 

1 ' r<ino dzisiaj było już 58 zapisanychdouo &>., uzisia j  uyiu juił w  w p i s u j  —
duiżvm8n mówców!). będą mieli zadanie w 

stopaju ułatwione.

żuazji jest wskazana nawet przez tow. 
Szczerbowski ego. Zwalczać rząd: a więc 
należy mu odmawiać podatków, podatków 
dostępowych, a więc niechaj wszystko zo
ran ie po dawnemu ł? Tow. Pużafr, Stańczyk 
1 Moraczewski — odpowiadali na ataki —  
"Pozycji. Wydaje nam się, że zwycięsko 
oaparh — i armaty i ataki z flanków i wal- 
- ? na bagnety. Ale do końca jeszcze długo 

W końcu posiedzenia ograniczono 
c mówców do dziesięciu. Z powodu ma-j 

uiiestacji popołudniowych, w czasie których
® trybun przemawiać będzie kilku* 

iomnik«War3̂ sz6w’ z  P0TV,̂ U inauguracji 
damie

j es2ez®> że tow. Szczerbowski

m a.ek ł (O. K. R. 100.000, Bank Ludowy 
50.000, C. K. W. 25.000, Kraków 20.000, 
Górny Śląsk 10 tys.).

P im z j im  M .
Na jspsie^eniu przodjpcludiniowym I-go 

dnia obrad wyg8'oezomo w dalszym ciągu nastę
pujące powitania:

POWITANIE OD C. K. Z. Z.
, Imteamo Ceutr. Kuaiisji Zw. Zamiadow.
wita K'aigrcs t° » . J«« Kwapiiiski.

fZiuiieramy się <w chi wili wj,tężenia a jednej 
aiirocy reakcji — wysiłków komunisiycznycli z 
drugiej strony. Wojna światłowa ltwibiła partije 
•socjalistyczne, ale me rozbiła Międzynaiwiów- 
ki 'Zawodowej w An>sterdamię. Komuniści 
wszystko czynią, by jedność tę rozbić, ale Kom. 
Cealr- Zw. Za w. takżo wszystka proodiidęweź- 
mie, uy iwyaiitkotei tyim przeciiwataiwić s.ię. Wy- 
i»ża iisudzicje, i t  XVIII Kon^ea potoży kres 
wszystkim gadtoin ara tenvat xozib'oia iproleitar- 
jatu. Jedność proletariatu będze naszym 
tiyumłem.

POWITANIB OD Z. B. S. S.
Tow. Z. Zaremba nr imieniu Z. R. S. S. o- 

śwSoKJln*:
Jaikio organizacja młoda stanęliśmy wobec 

zadań ogromuie trudnych. Od 2 ?i|pca r. 'b. 
kwest ja walki z pa^karstwem i % wyzyski em 
irwooścaciwyim spadła na banki pnodatarj&tu. 
Klasa rotolnicza sTspólnema smarni 'Odoprz* 
ramR'ch na prawo do wyżyw.denia się ludiu pra
cującego. W tej chwili liczymy 130 tys. człon
ków. Jest to liczbo wielka, ale mała wobec o- 
givmu zadań, jakie przód nami stoją.

lluuh <k>oc(peratystycziny jest jektną z fimda- 
mentebyah cegiełek w gmachu siocjaiim.u.

GŁOŚ SOCJALISTY NIEMIECKIEGO.
Ttow. Miiller, socjalista niemiecki u BUfflej- 

Biolttka mówi, ż©:
Niemiec'.y •got-jailiścd raizeun z [polsfrtrrri to

zbadani# § rozważenia uduwal XVII Boagrelsa. 
Parę tygoidai po Kwm.gresLe należało już zasta
nowić się nad taktyką ipartji  ̂ ipowo.au wrtvno- 
rzoaydi stosunków ipioiłityczaych: rząd Grab
skiego i krytyczne ohwałe itiposwe, znuiusSy 'Ra
dę Nacaeiną, która korzysiada z ipeŁrcooicnkitw 
XVII Kongieau do wz,ięcia uiaiaóu w Rzątó©- 

Panija nasza organizują w  pamięteifiob 
dni*dh 'liipmwych p.oletarjat da orbuxxny iu*fi“0 - 
dlogtośd, szukaliśmy eojiiaou ao stuitonictwia- 
aw wr'0ńcdąń’slne,ini. Stronnictwa te obawiały 
się wziąć na siebie odpowiedzialności ł rządu 
inotecłiiczto-^ościańsk iego tworzyć cie ohtóiały- 
Tyruozasean miasto za miastem ląiadiiy, ibolaze- 
wdey coraz głębiej wkraczali w wasza granica: 
musieliśmy zmobilizować wszywlwle nasae siły, 
aby zabezpieczyć niepodległość od zagłady 
Chcieliśmy stworzyć Rząd, któryby zdołał za
bezpieczyć niepodległość państwową 1 z ôdizi- 
l ‘śmy się na udział w rządzie złożonym z wszy
stkich atronn ctw; jedynym motywem upraw
niającym do wstąpienia do rządu było utrzyma
nie niepodległości i osiągnięcie pokoju. Dlatego 
t. Daszyński wszedł do rządu, dlatego tow. Bar- 
1'idd i Ziemiętki zasiedii nr R- O. P„ dlategp 
tow. Barhoki i Perl wyjechali w delegaqjt ipos 
kejowej.

Mimo n:eslychanych trudności walka o 
pokój była przez nas energicznie prowadzona, 
była naszyto hasłom i akcja nasza zwyciężyła- 
Delegaci nasi byli cząstką pswletacjsetis poiLakie- 
go walczącego to pokój.

Jeśli chodzi o dąźjftańo pokojowe, to 
nasza stała na stamowiisiku zaprzestania wojny 
i zawarcia ptoflaoju na zasadzie samoskuncwie- 
nia narodów. Pokój ryski me jocrutak r.iatdy, 
które nrusiiny naprawić. Górny dląsk był rów
nież motywem, dla którego uważaliśmy, że u- 
dział naszego przedstawieklu w 'rządki© 'był 
koaiecwuy.

Akcja górutośląsika i poiboyoiwa była akcją 
masową, która świadczyła, że *ca3y proletai’jat 
jest po stroni® Śląska. Za point-.-ą urządzsnia 
mcinifestacji staraliśmy się zadofeumentować

Warzyszaimi tworzą na Sl»sku Gleozyńatóm soltdarniwść nofbotniłca nasaetgia z  noibotoikami 
,-niatą iniędzyrnaiiodówkę" i ręka w  rękę wal- górnośląskimi, 
czynry przeciwko wsipóineTOu wregotwi — kapi- 
taHiizmiowL

Życzy, by (o eamo braterski© Współdziała
nie rozszerzyło się na otbszar oałej iRzeozypoapo 
litej Dolskiej. Toiw. Muller kończy przemówie
nie okrzyfcieic: Niech żyje Polska Rzeczpospo
lita Robotnicza!

ZareniK w5adaI m u  w niedzielę rano tow .-poza porządkiem dziennym podniósł traci- 
d,-.^mba. Podtrzymywany w swych wywo- czną sprawę strailn.

,tst»]«vfira^ni — argumenty tow. Ź. za bez-fmnrV/MO nr-łt-ec rltr  WlftlnA H fSrr!6l; ^ %  opozycją przypadły wielo© do 
Hej T. Z r smba wzywał do bezwzględ-
g!«r °7̂ ’CV- J'v- Szczerbowski, tow. Pra- 
op,>z,r..P0(itrz>mywali to samo stanowisko 
fUruenf.ZU każdą cenę. Podważył ich ar- 
bia w_moęnej,z wielką silą przekona- 
•kj powie.izianej mowie tow. Moraczew- 

Moracz<w*ki oddal hołd szcze-

s.oT ta, do
f l  •°fÛ u do robotników: dałfabrj kcmtom wojAkor \ Wfizoraj {o w ojsk o  _
oto pooo Polska ma w ojsko! podczas
rozpędzania manifestacji strajkujących pła
zowało roDotmków, trzech tkaczy łódzkich 
zostało na placu rannych. Tow. Śzczerkow- 
aki prosił o zbierani© składek. Zarzadzona 
natychmiast kwesta dała ćwierć miliona

WYBORY KOMISJI MANDATOWEJ.
Przy stapiano <io wyboru Kom'sji Mandało- 

wtj. Weszli do niej: tow. tow. Bień, Pająk. Za- 
retolba, Szęzypilcmski, Swczerkowski, Klita:£»zew- 
ski, >Kiw«łpbi3k!i, śniady, Machaj, HausResr, Nie- 
dzialkiawiaki, R umfeld i Rcwenaweig. Po ogło
szeniu Wimiikóiw zarsądaoao przerwę no. obiad.

». i taktyka.
SPRAW0ZD.4PIB RADY NACZELNEJ 

I C. K. W.
iPopołodinSIniw© posiedzenie noKpoiczęło się  

ad Sprawozdania tow. Ziemieekiego z działał- 
mości >Rady Nacaeki©] i C. K. W.

Rado MaezeJna na Swych, 10 posiedżemiaish 
.-.astciuawiału się nad zaaadanoi i tofctyiką partji.
Objazdy członków O. K. W., przesiane okólnik’,
instrukcje uzupetniajy datóalnośó C. K. W   _  ^
Mam Mm-, w któ rym zbiera się XVIII cłtodnie j Matopołsne organiaowaliśmy
P. P. S. różni się <cń motneiite nbrafcł XVII Km- " 
gresu- Nad zagadnieniami poliłycznemi można 
obraidiOwaó znaczni e spakoj-niej, osia rota: .ubie
głego, kiedy staliśmy w «blirau niepowrdzeń 
aa frcMe. Nadciągająca nieib3zplt»07ieóstiwo

Stantowńrfdo mesze w sprawach narodowo
ściowych nie uległo zmianie, stal śmy i stoimy 
na fflbamlowiakiu stawwjienia o sobie naraidt5w. 
Losy Indtotoścl Białej Rusi i- Ukrainy są jeszcze 
w zawieszeaiiai, dbtyrzy to rówoleż i Wilna, w 
•sfosiinik/u do którego podtrzymujemy postal*! 
Sejmu stale przez nas wysuwany.

Od czasu uzyslkaaiie n’eptadlpgtoscS stonza- 
liómy walkę w Sejmie o  koaistytuciję, 'przyszły, 
ustrój społeczny. Walczyliśmy % zakusami 
reakcji, -która w walce z nami po'bugiwala się 
Steinem wyjątkowym 11 p. Daliśmy iwywaz na
szej walki w ozaisS© militaryzacji kolei. Powo
dzenie naszej walki zatettoe Jest od nastnoniu 
mais i od sprężystej organizacji P. P. S.

W (HKomaad-e najt>a:xte:©j ikryiyczajyni nie 
odłożyliśmy naszej wałki partyjnej. Kiody 
wojska bolszcfwickie stały pod Warsrpiwą i  
Lwowem odbywa? się Zjazd oi îiniziaiwjmy Za
chodniej Małopolski. Szeregi nasze nie rwięk- 
szały się tale, jatc tego (pragnęliśmy. Na tor©- 
nć© spółdzielczym ł związków -wiplywy naszej 
•angatritsacji znaczni© wzrosły. iKoznofst (pairtjd 
aiie był jednak zupełnie zadawalaiący z  powodu 
braku odpowiednich sil teielebtoflayich. Aby 
’rpoirządkować naszą oa^anizafiję podsieblińmjr; 
teren na 280 okręgów- W Wa^odniej i  Za-

niaowaliśmy ofcręgł 
oibwiodiotwe, również 'TOzszemniiB-niy działalność 
naszą na Pomorzu i w Poznańśkiem, która do
piero •ostatnio załamała się z powodu akcji *• 
ęentów komuno styczny ch. Ptaiwetała o.T®a3MEa' 
eja itobieca, która wydaj1© organ „Głos ■Koibiiat'*,

majona iiuwazji Dfita*zew«ciJfflej zanusilo ciała partyjme do ‘ Należy podkreślić, że na terenie tvlagpa aśe

CENTRA
Warunki prenumeraty*

^ arszawie z odnoszeniem mie- 
fiięczcie Mk. 140.—

8 odnoszenia „ 130.—
a Prowincji miesięcz. „ 145.—

 w 180.—

t r a k c ja  p o j m u j e  i n t e r e s a n i d s a  o d  I

f m s m g j y s s E  w s o s s m i  w  t p i  s ę |
—2  p p . Z a  s w r o i  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i a  o d p a w ia n la .  T o l .  R e d a k c j i  1 7 6 -7 9 , f id m in .  1 2 9 -1 3

Ceny e g to a z e ś i
. w tekście (przed kroa.) Mk. 45 

g  Nekrologi „ 25
K  zwyczajne n 20
£ «  drobne za jeden wyraz „ 8
2 3  Wszystkie osłoszenia obliczają 
I S  się nonoaralem (drobn. pism.} 
Ogłoszenia w NiOs niedziel, o 25£ droż. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 5G£ „
Ogtotokenift pney)i}t«t po saęikntęciu Admi

nistracji e  18 fJrCL6j.
Każda nowa po lwyżka taryfy obowlą 
żuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za
wiadomienia.

i  pojafijaciy w t e a m  5  f i .  —  aa E r ń ij i 5  f i . REEtlija i iswsistiaja: isrstka liiaaia ttó3»2 P- li. 0, L  175.
- ^ U m t n i s t r a c j a  c z y n n a  odl 4.0 d o  3»© j to©25 p r z e r w y .  MLa®a c  s y n u  a  o d  11 d o  2 .  Rachunki płatne w środy

Cesia num eru pojed^nszego 5 marelc.
^r» 197 (1319)________________Warszawa, Poniedziałek 25 Lipca 1921 roku. Rok XXYI1.

IIEil ius
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mogliśmy dostatecznie rotewiinąó (ouiganizaiciii 
naszej, Piuza jpiscHełn p. t  ,-Pra/Wo Ludu'" w 
Maitopolsee nie wudkaniionKi tmnydh pfem dla 
wsi. IJftwOTzyliśaai Wnstoia2 Eultiaraloo-Ośwma
towy, który się pnnyślató roawśija, ŚrctdM nta-- 
terjatoo manny zafcezpieeacni©. Pomoc tw a- 
rz j& p  eraeoyka Osikach jest bantózo "wydaiłu*, Ma
jątek nasz aiwwszywa w banku Jfisdioiwjim-sł d!ra- 
kamlaeh. Jeżeli finanse csnajdH się w adipawied- 
nich rękach mis wLawdaanj się zakusów neskfflji, 
gdyż ibędedetny.mieli środki anatenjatoe do pro
wadzania walk!.

SPRAWOZDANIE TOW. BAJMLIOKIBGO 
Z DZIAŁALNOŚCI Z. P- P. 8.

Następuje dbteŁerne spraWozdajii© w imie
niu Zw. Polaki eh Posiew Soqjai- wyjrflooij toiw. 
Bardacki, *

Działalność ua*z# w pierwszej połowie o. 
kresu sprawozdawczego odbywała się w wa
ru® k ah  niezmiernie ciężkich, na tie wydarzeń 
wstraąsjąącydi podstawami bytu pań si wa na- 
azego.

W czasie XVII kongresu byliśmy przeko
nani. ie sprawa pokoju -zależy wyłącznie od 
Polski. Nie zdawano sobie jednak ogólnie wpra- 

z tego, jak ciężkie akrafei może m ieS  odsn

la dość odległą, bo t&sAbal on zawarty dopiero knpiM z przed wojny- JfedąpSCo aanwtcbrze- 
w m arcu, przebywanie jednak dalsze naszego nie m iędzynarodowych storankówi handlo- 
przedstawic.ela w rządzie mogłoby spaczyć po- owych, widiamiy brak 'prawidłowego obrotu 
głądy, robotników na spiawę udziału w rządzie i między państwami, różnica walut, wysokość 
i dlatego R. N. ttdćwałą.* da. 15 grudnia ©dwo- i jej w jędaycłt, spadek w testy*;' państwach 
łat* tow. Daszyńskiego, który wystąpił z rządu jpmwSują kryzys gospodarc,:;.- i. bezroibari©. 
dn'a 16 grudnia. j Okres ipowiofemny oecihuje to, ża kosztem

Po wystąpieniu tow. Daszyńskiego % rzą- j wytwćtraBoisci -wyrósł kąpita! lichwiarski, sa
du wy twarza się sytuacja rządowa, ie  tak po-i p M  Jffl#dwzego rodizaju. który niesie a dmia 
wiem płynna, stałego przesilenia gabineto- na darteń dopożyznię i osłabi ant© produkcji, co 
w ego. Obecna władza państwowa 'wskutek! się daje szczególnie odczuć .w etneunfcaeh ft- 
swej bedprogramowoścd miota sio od reakcyj- i nainoowyidh.
nych posunięć, jak militaryzacja', często do 1 Al® aacbwSanie się teaipitelłu nie ocanaioza 
prawdziwi® demo'rratycznydh zarząd zeń. Wy-; jeszcze, że lada dzień kapitał ten rusie. Co 
tworzy ta się sztuczna większość rządowa w >do tempa rozwoju, które doprowadzi <ło ustro- 
ceatTum, które stale jest zwalczane przez N. \ }u socjalistycznego nobcteiey często się łudrą: 
D., co stawia nas w trudne położen i e, gdyż z i Sam Marks przepuszczał w r. J848 azylbkio 
jednej strony w walce z N. D. należałoby po- j tempo rozwoju rewókteji ek^filistyemej, lecz 
porzeó centrum, które Jędrusik przez swą niero- ‘ już po ktłku latach wystąpił przeciwko to-
zptniaą, często ar.ti państwową politykę, jak np. 
w Sprawie sekwestra — stawi® nas w bez
względnej opozycji.

Teraz przejdźmy do sprawy konstytucji. 
■Niestety, sprawę tę muszę bardzo pobieżnie o- 
mówió re względu na brak czasu, jednak za
znaczę, że' w wake a konstytucję odnieśliśmy 
olbrzymi sukces, nie pozwoliliśmy, aby była 

atęcte momentu zawarcia pokoju; co do tego je- jena potworem- gdzie dobrze tylko reakcja by 
dyni® może P. P. S. miał® tę świadomość- Inns]się czuła, 
grupy sejmowe zbyt późno uświadomiły sobie,1
ie wojnę należy kończyć, jak najrychlej.

Wytworzyła się wówczas taka sytuacja po
lityczna, że stronnictwa ludowe podejmują żą
danie stworzenia rządu opartego o ze nianio 
mas, zbliżonego do rządu chłopsko-robotnicze
go. Zwrócono się do nas o uckteł w takim rzą
dzie; zdecydowaliśmy gię na wszczęcie roko-

Wprawdzie senat pozostał, lecz ni® w for
mie zapowiedzianej przez reakcję, OŁłabiono 
go, jak „Robotnik'1 mówił, przez usunięcie mu 
najzjadliwszyoh kłów. Zdołaliśmy obronić 
szkolnictwo (przed całko, w item od daniem go w 
ręce Mer® zabezpieczyć pierwsze miejsce pra
cy. Wprawdzie niema w .konstytucji Izby Pra
cy 1 Innych niezbędnych dla proletariat® pod-

wań, po odT owredme, naw ale Sady Naczei- ^  prawayc]l) lftcz iest ona przy obecnym U
Z J l r  Ł,todm<>^  w si| 'nadspodziewanie demokratyczną.

Btworzorrrra wspomnianego rządu, praefeow J^  f ^ ai^ my wwrowińkIÓ artykuł, mó- 
bsmy się, że t. zw. lewica sejmowa mo doro-j •
«ła 8o tego i w rezultacie powstaje rząd p. 
Grabskiego. Zdawaliśmy sobie sprawę * za
chodzącej dysproporcji pomiędzy zadaniami 
stojącymi przed rządom, a jego siłą. Jednocze
śnie rozumieliśmy tragiczną 'ytuację wojsliową 
kraiju, ktedy już nawet sfery wojskowe ucbyli-

wiący, że w drugim Sejmie zwyczajnym uchwa
łą Sejmu bez Senatu może być konstytucja

warzyszcm, którzy dążyli da niezwłocznego 
przewnc/.tu. Marks twierdził wt.edy, że klasa 
robotmorai będzie musiała praebyć raiły smereg 
walk ifclsisdwyrih EfnaSm osiągnie zwyfflęsitlwo. 
W okresie od reku 1888, którego cechą «;a- 
xakt'erystycuua było to, że kapitał dusił się 
nndjniiiernyim .nctewwjeim sif ekoEiomii.’Czaych i 
wyży skrom klasy robotniczej — v  broszu- 
roe Winiwsfciiego anubotr drwił podówczas, że 
kapitalisajB wi© będzie się rozwijał, će należy 
robić nkziwjfoeziirie rewolucję.

Nie należy budlowaić siwej t®Ik.Wkt n® pro- 
swtwsich eo de tempa romwejm, gdyż wpad
niemy w ten palony Kod, co bolszewicy, że 
dmbno-mieszczaóska i włościańska ludność 
niedorosła do rewolucji nie może utrzymać 
władzy w ewiorlm ręk?j. Boteowicy Keayli i 
liczą aa penroc rewolucji mlędżynairodowej. 
Robią więc wfszyt;tk&, aiby wfeódi kirwysui po
wojennego .przyczynić się do pewiększer.ia 
zamętu, aby życie stało się zupełnie raieeuoś' 
nem. Ale klasa robotnicza, składa się z lu
dzi, dążących <to wielkich celów, a jediniak sr

zmieniona. Pomimo, jak mówiłem, demotau ' ^ 1  ch^  1 ^  ^  .
tveznego charakteru konstytucji, jednak w trze- ^  ^  ^  U
ciem L tan lu  głosował śmy praeciwko keyasty-. .. s wyniku masy te w innym kiwuufcu.tucji.

. .  . ,  . - Zdołaliśmy przeprowadzić i reformy so-
“ paIu..^ <>’0wm'fz6!?0’ 5 cjalne, takie, iak kasy chorych, 8-młogodzinny czeły mówić -  <, rozpaczbwem .połozeum n a L  - .  U{irm „hrfm,jA ™ w

fronei®. I dzień pracy, które musimy obronić przed.' za-
.   . .___. , . . ,»kummi reakcj’. w  najbliższym czasie zostanie

^  na plenum ustawa o ubezTiime-
S L I T T 1 16 ^ •  'e mia 0/ raw0^1ach od nieszczęśliwych wypadków, Ustawa

W, k3M'"J * ? T i6’ i ' - ^ ^ U m e r v t a l n a  i i. d. Wykazaliśmy, pm.ez ust® tow.
J ^ ^ ^ f  lMamaada katastrofalne slnńki wolnego hau- Sejmu. Pewstaj® Rada Obrony Państwa, w fetó-p^

W essii-r iecaJa nasza dtdah.1-
«my do R. O. P. w .przekonana, że obok po- ■ ^  z MS7ym p t0 # arrt(m 5eżeli

K & t f l s i r o *  i  r , n u l  V . a J  ,v i  „  m m v c v a A  « . r w .  ł w w  l s / w  n n r . r t  /U <11 1

SWIOiUl
masy te w innym 

Czy socfalUżm wynika tylko z obalenia 
kapiitalitstycznego ustroju? Socjalizm nletyl • 
ko opiera się na waloe z burżuaiiją, nieitj-lko
na burzeni® tronów, ale jest walką o zntiiesie-
nie zysku bez pracy, dokonania toistarycane-
go fakt: przetworzenia całego nstrojU spo- oiwko ciiłojpono, aby skorzy stali aa tom cb-
łecznego na całym świeci©- Czy sadzicie, że \ szamiicy i utrącili reformę rolną. A jedafr

‘  ń,
jak 

To jesi

bardziej zaeofanego. Zwalczani® tych przeja
wów, nlszozenie praeżylkóyfi średniowiecza i 
zaborców — oto zadanie partji socjalisij-czziej. 
W rezolucji Madziiemay namsk na to, a/by ni® 
tylko czekać na rewolucję ale i and na chwilę 
oto ustawać w pracy przetwarzającej już dali, 
tworzyć państwo demokratyczne, w którym 
kłaaa irod-iotolrza znalazłaby dla steibi® jak- 
najlepsze warunki oozwoju

Przejdę teraz do sprawy-, która zajmuje 
nas szczególnie żywo, do stosunku naszego 
dt» chłoipsitiwa. Na wsi widzimy dwoistość. 
Wiea cala s wyjątkiem chłopów reakcyjnych, 
wieź, iktóra jest zaczynem Polski lud/wej, dą
ży do wialld' z obszaratkami- Czyż ni© należy 
pomagać chłopom w lej walce? Marks je Pi
cze przykazał przyłączać się de wszelkiego ru
chu zwalczającego feudaLzm. My te walkę 
popierać musimy. Musimy być biczem, któ
ryby ipdikował przywódców chłopskich, by 
walkę prowadzili z należytą energią. Jeżeli 
tego nie zrobimy, chłopi złączą się z  obszar- 
mksmi ku szkodzie rabetraków wlnych i ma
łorolnych. Samiodzietojtć partii — to nie c- 
znacza, że w każdej sprawie ndT,.eany sami f 
ni© manny żadnych sprzymierzeńców. 'Waru
jąc w pełni nasze stanowisk) klasowe, wply 
nęliśiriy na lewicę sejmową i chłopów i p. 
w głosowani® nad konstytucją zanusiliśmy ich 
aiby głosował: przecirwiko pioiwiicy. Poliityika go- 
epcdercza nobotaików i wfflośdan: jest sprzecz
na. KażdiemiU egoistyczneniu zamierzeniu 
chłopów w kierunku wygładzania Innas', m  
kierunku ipaskaaistwa musitrr.y się przeciwsta
wić. Rozbiliśmy to stele, ni© zważając on kom- 
iblnaicife parlamentarne. Ale m e  zdołaliśmy 
zapuścić na wsi korzeni, pnv.eoiwstar.-;ć się 
reakcji, rozwinąć nawzej akcji wśa-ód wło
ścian, gdyż sięgnęliśmy tylko do robotników 
rolnych, a nie cc masy chłopskiej. Musimy 
dowieść, że piastowcy nie «ą jedynymi pana
mi na wsi. mosbny nieść światło socjalizmu 
na wieś. gdyż jesteśmy ręprefzentainMui całej 
Masy nieposladojącej. pracąjąceji, Jesteśmy 
prmlst&wicd.els-rni pracy. Mulimy i na w*I 
mieć swoje hrufce.

ZachCwiując opozycję do polityki! gospta 
darczej oMtoipów ni© popełniajmy błędu, aby 
kwiaiifiikoiwać ich, jako katpitolisiów, d o  czeg j 
pcha nas reakcja. Nie wcln© nam prowadzić 
akcji tak, aby skierować całą nienawiść pra®-

WDUUi© rząo tew^owy. Jednoczenie katastro-1 ̂  ,WMB b^ e nawet SiHy>̂  ^  sprawie<uL
<* w ekow a zw.ęteij, »1ę z godzmy na r^xi-UrV. ni9 odmówicie nam votum zaufania, o któ- 
©ę, w l.pcn wróg znalazł «ę  u wrót stolicy kra-, r0 T  ^  m  
ju. A rząd w tym czasie chciał za pomocą ©n- _ . . ,
tenty zawrzeć pokój. P. Grabski udaj© Z  d o i,  T o  T ^ ^ ^ ie n iu  tow. Barhckego zaraą- tw4re20^ ,  przez 
Spaa, gdzie zdaj® się na łaskę i (niełaskę TJovd ^ znno Przcnvę.
Georgs'*. I EONGBES PRZFUIWEO UCHYLENIU

Przekonano się atoli, że inteiwencia en-j ZAWIESZEŃ,
tenty ni® ma abrolutai© żadnego znaczenia w i „  _ .  . .  , . ... . ,.
sprawi© zawarcia pokoi® z b o W ik a n u . Na- 5 . ,Pto ^ew odn tczą^  odcayAal ™ -
w©t p. Grabski zrozumiał niedorzeczność swego l ^  aiby K m gr^, jako
•taMwteta i wymma koncepcję rządu 1 ew X -,a *J7 3S ?^  . ., . i roki dotecząc© zaiwfceajsada w a.®!aMlnlośoi jed-

* bolsj ew? aral-: nostek i  grap i dqpoMt na K^ngreB delegatów
i  rC*k0J1' 1 ldetydC>WSU?zaw1©wioa,ch o r^ teacj!, pn^dew szySem

,  * ópmnamkiej. W.ntosek ten p a t e n y  byl o-
^  «T fay ■ £  trzylcami obnraenia. Tow. B t i i a s f c i ^  «t-

. 1 '  . . “ *.ę e-10 j r<raij.ianow'aJ, aby raxl wnitoisiki©!!!!prtzejść<lo jpo-
ra to ^ o ^  zagrożonej niepodległości i f ^ L r ^ j o ^  ,(t. . g r y w a ć  go^m

rewolucja -roof,© undtrowić wsrei&Je zaimaesia-; cze|ni© (Weba nam tlomaczyć włośdańsW 
nia, kiedy jest gród, ikedy stroży cię dlrożynzia ‘ jeat między nam* wspótoość pracy, że ji 
i trwa derwaluacja. Chcemy odbudowy sit 
prodUl-cyinych, g# ir. odzynarodioiwycb, które 
są podstawą twórczej socjalWcji. Rosja bol
szewicka, która zrrif®c.7yT» siły produkcyjne.

robotnicy, tak chłopi) są ludami pracy, 
hasło rząd® robotniczo - włościańskiego — 
sharntoulizoiwainie interesów pracy wsi i miar 
sta. PamSętajmy co roówil I.iebkuechi — te  

zaczyra* odbudowę kapitailizmu silami ©ocja- możemy zrobić retoolucję bez chitonów ®1« ni® 
IwtyiCMiemi, Socjalizm należy budować prze* utrzymamy jej wbrew chtorom IstoteŁ* to-

Tewi Zaremba.pppaaipaic;pozycję tow. 
wchodu do Rządu, w trzy d®, polem 27 Upcn 3tois^.;w .icM. Ziazd p^ri©  jMnomyślnie
Ł  N. akcesuj® ten nasz krok.

Rząd ten imał bardzo don‘osłe znaczenie 
dla Kraju, * łep  uswwający się poprzednio od 
świadczeń dla wojska i państwa, daje rekruta, 
daje konie ąrmji. Udział nasz w rządzi© zape
wnia państwu spokój wewnętrzny, robotnik 
Ma© do szeregów, armia, która utraciła zdol
ność bojową, coraz skuteczniej przeciwstawia 
«ię wrogowi, aż pod "Warszawą zadaj© mu ©fes.

Rząd tom powstał pod hasłem obrony nie
podległości i zawarci* pokoju i tylko dla tych 
dwóch zadań wzięliśmy udział w rządzie, ols 
mając ramteru przebywać w rządzie z N. D. 
dla innych celów. Zadani* nasze st© były ła
twe w rządzi®, mns Aliśmy mieć ciągle na bacz- 
noócu reakcję, saerzącą ezalcny dcifctyzru, i któ
ra byłaby zdolna po uniknięciu niebezoieezoń- 
«twa — znowu przeciaęrć sprawę pokoju, nie 
chcąc dopuścić da bezpośrednich pertraktacji 
s rządem Sowietów. Jedyni© dzięki energicznej 
.postowi© w rządzie i R. O. P. udało cam ssię

uchwali? wniosek tow. Biiiiszkiew-icza; przeciw
ko glosowato 3 delegatów, mniej nawet, oiż by
ło podpśfiaraydd mai wfntosku o umesdianiSu zawie
szeń,

T a ł ®  patii.
REFERAT TOW. PERLĄ

Szanowni Towarzysze! Należę do trój

stopniowe uspołecznianie, 
przez tworzenie socjalistyczne; republiki. Nie 
można jednym dekretem znitezczyić wiszystfcie
banki i kapi-tab

Jesteśmy w poóstwi©. któtr© się dopier-j 
zrodziło. Eążymy preedewszystldem db u- 
tirzyimeiiiia tego> państwa, wszyscy bez wzglę
du u© Irieranek pragniemy, aby Śląsk stano
wił jedność z  Polską, jest to kriHiecTmość i wcc 
runek siły iklaisy pracującej. Zadaniem P. P. 
S. mnsi być to, aby tego rodzaj® zarsuty, czy- 
utonie przez aiaigiraudiee, że Polska jest pań
stwem scEcmowem, odepnaeć. Mamy klasę 
pracująca, pafe-jotyczną, ni© damy wydrzeć eo- 
bi© niepodliegłtiśd. Jeże! kapitel dla własne
go pożytku, nedtweręża interes państwa t pro
wadzi je na mamowc©, proletariat mnsi zabez 
pierzyć niepodległość przez zdOibyrie władzy 
choćby i ionzez rewolucję^ Polislii lud dąży do 

1 swego ideału f ni© zdradzi go. Jeże! zn«lo- 
| źliśmy ©tę przed faktem, ż© staliśmy aa bar
dzo na grtinde mlppodlęgSośoŁ, ze weszliśmy 
do rządu ’koiallpyjueigo to za tę przykrość, któ
ra odmywaliśmy, miehśroy to zadowolenie, 
ż© ocaliliśmy byt Polaki, ee  możemy tu obra-

cy tych ref©rentóvr, których lowai'z^ize- z lewi-,dawać, że ni© jesteśmy paszałyikfem sowiec
cy chcieliby iecayć; my jednaik m i jemy s ię ; '^ !Tn’ ze *i© ̂ ptirrebujemy sSłuchań ukazów bol- 
wupełuto dobowe i jesteśmy zupełni© zdrowi, j^^^w-lckich. (Oklaeki).
Na pierwszym Kengresi® w niepodległej już; Reakcja czyotióJa wszystiko, aby pochwycić 
Polsce dokonaliśmy ZjedhOKtoiiiia, na; drugimi władzę, jesteśmy świadkami Murraowych' wy- 
jednoglcśnie przyjęliśmy program. 'Rdwlzja i S0.ków do pochwycenia, władzy, db aaprowa- 
progratmu, dokonana r  iiimo dężMch W ńm -; dzente takich shmmlrów, jak m  r.odów zr- 
ków doby obecnej i dających się ziauiwriżyó w j borczych. Cechą moowntu obecnego jiest trms- 
uaezyeh saarsgadt różnic, doteodzi jasno, i® ;pn i«  cłę w tó r#  * żydem uowoczesnem.
jesteśmy p«rtją zdrową. Stoimy na czele walki © (nowoczesny ustrój.

do
papierowego porozumiewania się z bolszewi
kami i wyślania delegacji do Mińska w dn. 14 
dorntoa, w dni® decydującej walki.

AV rezultede udołal śmy zawrzeć preliini- 
naryjny pokój dn. 12 października.

Zdołaliśmy równ'ei oprzeć się różnym za

Program, który p.'^yćęliiśmy daj© attm pe- żadnym 'wrzemlsm, żsdnerrw praeiwidyn’ainia- 
wne wckarantei faMyczne; program waas ja- ! miy ie  Już, Już rewolucja; mwfichiOKleł, damy 

postawić naszą politykę państwową na gruncje “ikrawo przeprowadził lioj© przi-dz ahi od ko- ?łę zwieść © drogi demoJorabraacji'. Nie bę- 
reałflyiE. Doprowadziliśmy do zakończania nwaistów. Cechą chiawkiieryatyicisn® lł. jP. S. dztemw uiradabniaJi się starusace zs złotą :ryb-

pod względem ąpnlwcatym jest to, że oho® ©na ką, ma dicemy być te głupią stera adką, Która 
realayoh korzyści dte/ k te y  irobcłnlca©}; je j! WrNri’ a LutozJrm-j-Mrm® dojść d© władzy i 
dążeniem jest mi© aby dteófi ip«att>w«i6 Krótką | uętać klwwę robotniczą, Itodteąs siię zibliżającą 
chwilę, zdWbywać fahrySa ©te., a jńitro prae-isię nswlucjf, która ttana (Wszystko dla. 
tewać kroikodyie toy. Z*9&da ma^efo pro-i Zvjamkniiem  uolsMogo żynło politycznego 
gra mu jest twórczość na grand® V.©Jneśw, a j>st o p t w m n k  fog© toirn Obok uorrocz©- 

Srusom reakeh, jak poddania jurysdykcji woj-!me oa gnuwn® cswnwwniegd teoetra, ml© n aw ! |  f0iTO,< bbc,^ uitoprroflzrxnvch ®ntox»ó*r 
«kirw©j całej ludności cywilnej, « dotknęłoby to igranw© panowania grapfci lud®?, fctóray ńd- Masr robcfcrtczp} gdyż potmlnw Vpadfcu prr«- 
•przeeleż aajbardztej klasy pracującej, sparał;- rwali się d© wtedzy. j«iyslu i szalejącej dirożyzmy etoąta życtowa
żowalMmy nagankę na żydów, przeciwstawi-1 W  wryarfSsa wojny uiagrinswwfcrifo się mod- ,'podntosła «dę V tyto, ź© można żyć i pracować, 
ttśroy się wyprzedaniu majątku państwowego fstwo bóląeadc; i daiś Jeaacxe syitaiacla |w f tak |-vr ehrwili, Kiedy ktosa robotolcźa wyiwwtozyłs 
obcem»_ (kapitelowi, gdz.l© reakcja nasza azaka- ioappęfttna, iż todite iproroaoiyją* ź© im  dciteBięć ■ ©oM© staihw sbi politymie — «w*dtehrt>y fak 
la dl* siebt© ratunku. Solą w ©ku reakcji była lat będzie mowa wojna europejska^ Wptywe' psiiioszy się reakcja. Prześlsdownm'® wyzna- 
propftgftiffcdâ  zagraniczna, prowadzona przez i to ma ziamącdiaie odędąyuairodąiwiegici socjall-! ntow® i oairodowiośWeiwe, ni© uistępufąe© irfe- 
tow. DsizyAsktefjo, któremu udało *ię .pisebrf iaano, i© w ścisłym ow5iąśsp» e feateislrofzimt lldedy czarom carsloiiw, kagańcowe ustawy, 
mor prwłipdzy Pola&ą a demokracją Zachodu.; świstowemii aiajduj® się #a*f z*chmń«®ia się j sprzedajtoość wlaidfc, gwałty, nadudyria. brak 

Sprawa zawarcia defialtywnearo pokoju by- ‘kaipitelietów. >Pt«wdiu tte mus Jest V> iuż tera® ikomteo! spr*w% mam repietAsfę kraju «.]-

utrzymamy jej wbrew cli topora. Istniej© je- 
den wielki cel. kiedy cała praca lącay się 
praeciwko kapitałowi, wtedy aktualnnm się 
staj© hasJo rządu robotniczo wi -ściańsklego. 
Tera® żyjemy w ziliotym okresie dla chtopów, 
ale okres ten jest przejść.' wy. P/Kwsteuą ró
żnic© w posiodsmiu ma wsi, powstaną antago
nizmy i wtedy mwisiniy iść za wsią, kiedy ta 
walczyć 'będzie % obszaru..ctweni i reakcją.

Poruszyć iu«.szę jeszc.e dwie wiażn© spra
wy. Pieirwszn to nas® -tosuuek do parlamen
tu. Sejm nota jeit jeszcze b. młidy, my j®.
sieśmy pocza/ukującym. . ua rlam©n ta r zy M a ml i 
to iw takiej' chwili k is i j  parlamentaryzm się 
chwiej©, kiedy zaufania do parlamentu rot-U- 
ł'j w masach zachwiaue. Praca parlamentar
na ma swoją techniic ?, &woj© wymagań!*, nie- 
jr.tne dla ma®, be® których tej pracy prowa
dzić ni© można. Jak mogliby 33 p-dów pro
wadzić tę walkę parjamontarną1, gdyby mieli 
ręce skrępowane i o^rantoMną swobrde ru
chów.

Komuniści! powiadają, ie  p sylają do par- 
lamentu, aby pódinilncorać parlament od we- 
wnątrz. Al© masa oczekuje ©d posłów m«- 
tylko pięknych przemówień ©pozycyjnych, *1® 
pracy i waśń pożytyWTŁe{. Nasze zadami© *  
Sejmie pełniliśmy i pełnić będziemy. To roś
my osiągnęli w S^jtntie tnie aiię ©nó£n: rewolu- 
oj socjalnej. Możecie 'Wyikn^ nam Wędy, je- 
dna)k przyznać nrusictes, i© p. .p g_ umiała 
wnalczyć pirzeciwko caratowi, zaszachować 
reakcję Rządem Ludory.nr, łctóra (umiała wał
czyć © polepszenie hytm robctErtów w  p a ir 
sterie właisn.©m, ni® skoTOpccmi/tuje się w Sej
mie. Umiał* wydawać bojlowioów, w., .to wy
dawać również paTlamentorzystów' (Burzo
we ©klaska).

Praeidę teraz dlo innej sprawy wteHHiej 
wagi — dian aszeg© stosunku do Rządu.

SocfaKstycmia porija racie wejść db Ttip 
du buTżuazyjinego tylke w chwilach wyjątiko- 
wych. W dkiKięjiSzych Bwuakach oczywśicid 
mikt nie myśli © wstępowaniu do raądiu i pod 
tym zgodne są 7. sobą zarówtn0
sikrajn* prawica partjii, jaik i  jej skrajnie !«' 
we skrzydło. Obawiam sdę jetteaik, że gdyby 
prcytęto .re-zblueję W/jbran a ja ca u* dlhisał 
metę, byłaby oma Inrępującą dlarZw. P. P. S ' 
!^yż trudno w obecnych wyjsikowych l ©to- 
zwykłych czasach w Polsce przewidzieć wszy
stko, co może nastąpić. Ozyź meżna dekreto
wać na cały czas dzielący nas od chwilly kieJf 
w ■przysiFjńci obejmiemy władzą? Czy m<r 
żerny uchwalać, że a'i® weWziemy nigdy <f° 
rzątiu?
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^^Podobcy siaa rzeczy by?. swe P'ramcjs, a j W obradach kongresu bardzo żywy u- [pogodzą się s losem. Natomiast dalsze wycze- 
JetŁaafc nastąpi} moment, idedy socjaliści uwa-[dział bierz© sekretarz angielskiej' Labour i k la n ie  może wywołać ' pożar w Europie. 

a  i uieeibędui© wstąpić dio sizą- Parły — Joweit W rozmowie z jednym z i Niechże pan Korfanty zatrzyma sio i zapyta
wybitniejszych przedstawicieli P. P. S. o-s Ślązaków, oo też oni myślą o oddaniu Gliwic i 
świadczył on, £e jeżeli Labour Party odno- [Zabrzal Tu chodzi aietylko o koksowy wę 
siła się dawniej do Polski nieżyczliwie, to ‘

dtc. w  Niemczech lówinśeż paa-tja eocjalistycz 
®«s pomimo przeciwnej rezolucji, wesżffla do 
<*?du, by. pazyjąć ultitoaitar, lEmtefcty w spra-- 

odszkodowania. N .©zależni solejaliiścdl w 
Niemczech, chociaż sami nie wchodzą do rzą 
«u, *ie poedehu popierają go, wiedtząc, że w 
Przeciwnym razie, w razie upadku ob&cmego 
teądu, do władzy dosziaiby reakcja.

Main przed sobą dwie reaodiwje: jedną 
*®fkszości C. X. W., drugą tow. Z. Zaretmby.

Reroliuteja większości Ć. K. W. nie jest 
•su rezolucją prawicy, ani rezolucją Lewicy, 
•  odpowiada dążeniom wszystkich odłamów. 
*mglądy poglądami, lecz w sprawie taktyki 
możemy znaleźć wspólną drogę. Rezolucja 
tost jasna, wyraźna, a praedCwseystbceMi jest 
wozciwa. Pragnie ona nadać kierunek takty 

partji P. p. S., jako obrończyni klasy pra- 
phąęej. WScy-scy jesteśmy zgodni, co do znifv 

usteojć burżupzyjinego i to rezolucja 
w i  wyraźnie. Nie operuje o m  diwnizmacz- 

f^katni. w  chwili obecnej nie możemy o- 
innej taktyki, niż ta, Ortórą określa ipraed- 

rezolucja, gd.yż fo jest jedynfc uchwa
l e  którą umożliwi partji wypełnienie tych 

które przed nią stoją. (Burzliwe .’Ida.

tylko na skutek nieznajomości tego fcraju. 
Labour Party ma wszelkie widoki na zaję
cie w najbliższym czasie dominującego 
miejsca w życiu politycznem w Anglji. Ha
słem tej partji jest niemieszanie się do 
spraw obcych państw.

Szczegółowe sprawozdanie podamy w }u- 
h-zejlsBym numerze.

ie

g;el, ale i * proletariat tamtejszy, którego nacm
sprzedać nie wolno i Móiy swoją wolę już wy- 
rzcdL

Hieroaimfc*.
W łipou 1921 c

Dliii Izisi e&iaS.

ODFOiWIEDŹ NIEMIECKA
Berlin, 23 lipca.

i (iPAT.). (JWećf). W odpowiedzi na nrtę, 
wręczaną IG-go lipca rządowi n'emieckiemu

   ,    v „ . „ przez ambasadora francuskiego w Berlinie.
wielkie zgromadzeni© klasy pracującej miasta

I M t ,  24- lipca. 
a (PAT.). Na dzisiejszem rannem posie- 
^  ®niu Kongresu P. P. S. tow. Zaremba mo- 
s^7Cwf i  swój wniosek w sprawie taktyki 

wmictwa, odmienny od wniosków więk- 
dg-wj?* ?® wnioskiem większości wypowie- 
fi, . ^ ®ę tow. 'Pużak, SLańczyk i Moraczew- 
Szepta2? wnioskiem tow. Zaremby — tow.

-zerkiowski i dr. Pragieir. Dalszą dystorsję 
b o c z o n o  do jutra.

Łodzi. Do zebraaiyeh rzesz robotniczych prze
mawiali Fezni towarzy ize.

Następnie uformował s ę olbrzymi pochód 
z 12 sztamdarnrrr, który ulicami Główną ; Piotr
ku waką wyruszył! na plac Wolności, gtsię prze
mawiali tow. tow. Daszyński, Moraraewfiki i 
wiceprezydent m. Łodzi, Stapmiick!.

Stamtąd pochód udał się na stary cmen
tarz katolicki. Tam nastąpiło odsłonięcie po- 
nm ka tow. Napiórkowskiego, którego dokonali 
tow. tow. Rżewskl i Mornczew sld. Przemawiali 
tow. tow. Daszyński i Rżewdd. Uroczystość za-

arabasadora 
wręczył dziś dr. Rosen temuż ambasadorowi 
odpowiedź, w której między inneini zaznacza: 
Rząd niemiedk- jest zaskoczony notą z dn. 16 
lipca, w której rząd francuski wyraża niezado
wolenie z powodu zachowania się rządu nie
mieckiego i akcji niemieckiej na Górnym Ślą
sku, Sprawozdanie gen. Le Rond'a i oświad
czanie rządu .polskiego, ma których opiera się 
neta, nto odpowiadają faktycznemu irtancwi 
rzeczy na torytorjum plebiscytowem. Spokój na 
Górnym Śląsku absolutne nie jest zagrożony z 
powodu zachowania się ludności n emiecklej. 
Ludność nismtocka nie miała nigdy zamiaru u-

keóczyla się odśpiewaniem „Czerwonego j rządzać powstania, nie myśli tez o mezem :n- 
Szłandaru". 'Wieczorem1 odbył d ę  w wypełn:0-1 nem, jak tylko 0 obronie swych praw i przy-

ra. podatkowo wyłonił się wniosek o wy- 
niu poparcia strajkującym robotnikom 

eiaysłu włókienniczego w Łodzi. Kon- 
cvch WyraziI swoje sympatje dla strajkują- 

a doraźnie zarządzona składka na 
ta  u przyniosła około ćwierć miljo-

nej sali koncertowej odczyt tow. Daszyńskiego 
p, t. „Problem pracy".

Tracti S il M
(Telegram w?»sny).
Łódi, 25 hues, god®. 10 rano

W dniu dzisiejszym <dbywa się dalszy 
ciąg dyskusji nad programem większości C. 
5 . W. i tow. Zaremby. Prremp.wla tow. Ra 
pateki Dziś dyskusja nostanie prawdopodob
nie ukończona i będzie przyjęta rezolucja w 
sprawie taktyki.

*>
*

Składka na rzecz strajkujących robotni
ków m. Łodzi dosięgła 8)0 ty3 ma.rek.'

L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

o mablliKvcji w Polsce. — I to robota toanuKistów. — Ugoda fraaonsko-Jiie- 
miiecŁa a ąpiraiwa Śląska.— t o  ajówet n. K crkstij?

wróceniu pokoju, tak bardzo zagroźonegoi przez 
powstańców polskich. Zamordowanie majora 
Mojptalegreia nie stoi w żadnym związku z ak- 
eją samoobrony niemieckiej.

SPRAWA TRANSPORTU WOJSK 
KOALICYJNYCH.

Berlin, 23 lipca.
(PAT.). (Wolf). W czasie dzisiejszej w i -   ________      __

^yty w mmisterłum spraw zagrarrt'czTiyoL am- w.je nregulo .cania tej kwestii, w której jedynto

donoszą, że lord Carzon jest pnydiyiff e  uspo
sobiony dla propozycji Brianda ewełania Rady 
Najwyższej na 15-go sierpnia, ?ami«ał w końca
września,
ŻĄDANIE WYJASNrEN DODATKOWYCH,

Par/i, 24 lipca.
(PAT.). (Gafas). Według ,Petit Par:«ieii" 

zażądano od komisarzy koalicyjnych w Opola 
wyjaśnień dodatkowych w sprawie wspólnej 
noty komisji międzysojuszniczej, poniewai 
tekst angielski odtoega nieco w treści od tekań* 
francuskiego.

ANGŁJA NIE ODPOWIEDZIAŁA
Paryż, 24 Wpca.

(RAT.). (Havas) d om in g  Post" dowia
duje się, że rząd angielski nie dał jeszcze od
powiedzi na ostatnią norę Brianda n t o  widrf 
potrzeby zmiany swojego postępowania,' je
dnakże nie ma zamiaru w żadnym wypadku 
stwarzać trudności w kwestji daty zwołania 'Ra
dy (Najwyższej.

NOWA DEPESZA STUARTA
Londyn, 24 lipca.

(PIAT.). (Havas). „Reuter" dowiaduje tSę, 
że nadszedł tu nowy Telegram ńr  Stuarta, na- 
legający na szybkie załatwienie sprawy Góra.
śląska. „Foreign Off ce“ wyraża przekonania, 
żo rząd francuski będzie współdziałał w spra-

Ol
z

g 9 ;̂ sika mobilizuje 10 roczników przeciw 
•etomj Codziennie pod adresem polskiego 

„ ~*tra wojny wysyłane są z Francji pociągi 
dzi Fabryki anumicyjne w Creuzot
cz,.f.U.̂  noc pra^ją dla Poilski i Rurminji, które 
BiC tylko sposobności, by, — posłuszne na- 

Fi'anc$  — tmica  ̂się na BOW&ędcą R> 
^  W ton sposób piszą tu pisma komunisty- 
któ^ P°r5'10̂ uW<5 8tę np. ma „Vassiache Zeit.“, 
•Ce** plrz-v'm“i®, że rząd francuski udztolil Pol- 
ec  J. .nu°jt długotrwałego kredytu na przy- 

^^nania wojouno. Te długotrwale kredyty 
~ż>uy n o będą sptaoono. Pieniądz francuskie-
Ja “ ćw ulotal si? »  nowej wojnie• a  V* schodzie Europy. Komuniści zazwyczaj
no drukuje róż-
^  bamiaiuk.1, zmySome prze® egnejo Kopeu
gakto, StockhoJnrskie t m e ,  ale gdy chodzi
«  o zrobienie b m u ą  to ohętni* korzystają

* kłamliwych agencji telegraf' cznych, jak w
^ żftj przytoczonej sprawi© mobilizacji io  ro-

w Pol’scei- Internationale", „Huma-
j  . » „Journal du Peuple" i inna czyżby tak

zapomniały o machinacjach niemieckiej
J*»y hnrżajazyynęj, której w tej dhwill wsaak
^JWięcej idzie o Górny Śląsk? Coy wierzą te
t a’ ..Vossisrfu* Ze timg1 martwi się o to,

®gtoie gotówka francuskiego obywatela w
tół^® polski i Rumunii z Sowiecką Rosją? 0-
do ^ :e*. ®°hrze one rozumieją, że ma « ę  tu

ttjTueaia z agitacją niemiecką
e chodzi o wylworzenie w

Ale tej pra- 
mssach francus-^      „ __

dla "-,przeciwnv€h wojnie, uczuć niechętnych
aie Widząc, że proletariat fnme-pąki
hei»A & Sô ie ®amydlić oczu nienńeckością Gór-

° ’ąska, chwyta się ona innych środków,
cusjf6 S  ̂ znal‘dują pod ręką, by ludność tran-

5  ^'a aas nieżyczliwie usposobić.
•owi *r0^‘a n o teck ie j p m y o los R-osj;
ter^jf0̂kl®i.zaczęła się od chwili wysyłania eł
p. P]emscytowy dywizji wojsk francuskich.
tą ^  n'emiecka. twierdzi, że narazi© dywiżja
Ro-i z Orgeschem, a później przeciw
W n a  d op a^ S  -Chyba wł iade°  sr ^ b. Die
yjsk ej na W 'ry^ aoTO dy’w®jł

cami i potem wojny Polskf j Francji z
^^rawv w oien ^  Wspólnei Mszel * PraB'ci?

 ̂ ca Rosję. Cr, ©o unucją
^'toeh i Anvlii26 rządJ rancURki zwrócił się do

ptekSIkw . «»<»«* 1“

j nai'wy*5zeuiu sądowi roz-
puJst-' , . 7' ?? -mlew^wś fenri między 
rtiogtolr- \  ° j a menuecką, a  w  d»p:ero

* ■' -°*^7 Iata?g w E««>pie. Nie w chwili, o ito teu ^ k  }esi p0-

żytoczny dla naszej sprawy, jak również tego, 
czy pewnym grupom' nacj ona li styczno-kap i i <d' - 
stycznym we Fraoji, jak to widać 7. ich pism, 
nie wydałoby się ipożądiaiaesu przedhiianio 
naszego nieporovun>;enia z Niemcami, by woj
ska francuski© mogły okupować Ruk.ę, ale wi
dząc, jak rząd Brianda stara się znaleźć most 
Zgody z Ni om rami a jak stanowczo tóę tąpraeoi- 
wiK dalszej otkupacjti, prrea ‘Francję, pomimo o- 
pto-zycji ekuajinej pnawtoy paria!in.*aita:rrtoj. ni© 
przypuszczamy, abydlapolsMch pięknych oozu 
aoŁpcucząl jakieś agresywaieiiroikii .pracdiw Nleni- 
com. Rząd francuski, mimo noprężmych sto
sunków z Anglją * powodu Śląska, tego naprę
żenia wzmocnić nd© chce. W „Petit Pamien," 
najpoezytniejszym organie we Francji, stoją
cym bardzo blisko Quai d'Orsey, zapewnia p. 
'f ilet, że bardzo wielu rozsądnych Polaków 
gotowych już jest przyjąć propozycja hr. Słor- 
zy, t. j. zrzec się Gliwic i Zabrza - - z  i"h wę
glem koksowym. „L^Eomme Libre“ powiada, 
że z  Polską rhc^ postąpić, j&k z pacjentem, 
któremu zabranćiają broiniesniasię przed śmier
cią- Ten sam p. Millet, podpisujący się „dy
plomatą^, w  „Pauls Mi®'* ,^od»wte««to
nawet połowiczne byłoby dC.a Ł Pol
aki, niż poddanie k j  tóęrziońarf wóbie, 
którą chcą zadać temu niesEczęśrwrmu krajo- 

Polska mogła popełnić Wędy polityczne I 
Msfagufe za nie na pewną lekoię. W każdym 
razi© nie trzeba byto jej wydobywać z aireści, 

D!ą ? ^ zarai9 niepewność , któ- 
wwet organizm 

W o L v T ny;t TrZfba P^yśpieSEjrć zawarcie 
7 r W ?  V  • <>c®ywiście bez. Gliwic i

dopiSe5r W t«n nasze i jej

basador francuski zapytał dra Rosena, ozy rząd 
niemiecki gotów jest wydać odpowiednie za
rządzenia dla zabezpieczeni* transportu jednej 
dywizji francuskiej na Górny Śląsk. Dt. Rosen 
wystosował dziś do ambasadora francuskiego 
notę, w której między tnnemi1 powiada: ;,Po 
Porozumieniu się z kanclerzem dr. WMhem, 
komunikuję, że rząd niemiecki gotów jest speł
nić warunki traktatu wersalskiego %. oprawie 
transportu wojsk koalicyjnych. Według pań
skiego zdania nie moia być mowy o transpor- 
d« na Górny Śląsk wojsk jednego z trzech mo
carstw w imieniu wkuuein, lecz tylko w imie
niu trzech mocarstw sprzymierzonych, które 
dokonały obsadzenia Górnego Śląska. Zapytu
ję tedy pana- czy żądanie powyższe jest posta
wione w.imieniu wszystkich trzech mocarsw 
sprzymierzonych".

NALEGANIA FRANCUSKIE.

(iPAfT.). (Havas).
raryż, 24 lipca. 

Dzienniki donoszą, że

nieporozumienie dotyczy sposobu (postępowa
nia.
KONFERENCJE AN GIF.I^KONIEMTECKIŁ

Bytom, 24 lipca.
(E. E.). Według wiadomości ł  Bęrlina po

seł angielsk1 przy rządzi© berlińskim Lord A* 
bemoan odbył kilka konferencji z  ministrom 
Ratbenauem. Tematem kontoreaqt miały być 
sprawy górnośiąeki©, a owłaszeza ęprawtt txme- 
tralizacji.
KONFERENCJE ANGIELSKC^FRANCUSKm

Farył, 24 Kpoa.
(FAT.). (Havas). Angielski charge d'af

faires odw edzit az ś Berthelot'a. ‘Rozmowa do- 
tyczyła sposobu uregulowania kwestji Górnego 
Śląska. Przedjtawic el angielski rozwijał w 
dalszym ciągu argumenty, przedstawione prz** 
lorda Curzona Saint-Aulaire'owi podczas 
czwartkowego spotkania. GeaersAy seferetara 
francuskiego ministerjmn spraw zagranicznych

Saint Aulaire ponownie zaznaczył Curzonowi, i wskazywał na konieczanść natyckniiastoireg* 
że rwad fraiirurk* obetate przy decyzji wysiania j wysłania posiłków na Górny Śląsk zgodnie a 
jednej dywizji na G. Śląsk. Z dregięj strony życzeniem trzech komisarzy aljanckich.

po-

Telcgraniy.
Śpiewa o t t i i i i -

Paryż, 24 llfpca. 
F-A.T. (Haraas). Rząd francuski zaikoimu- 

nitoywat wcaon aj dKieryraiikarnom tot»j*eym, że 
dla ‘Wyjaśniania istoteego aua:v.ei)j« konfareucji 
ekspertów franouskich i niemieckich wysłał 
wczoraj ltomunikaty do wsayistkich państw so- 
iuisOTkzych. W kairuiuliliatach tydi rząd 
francuski podkreśla, że oiirzyirud cd atlantów 
upoważnienie do bezpośredni ego popozjunnrlenia 
się z Niemcami w ‘spra wi© świad paeó w  aaturce 
i że w żadnym wjipadku poroc.uiiHie!nie to nie 
jppyiniesie szkody iouym aljantoia.

Berlin, 24 łlipoa.
(. E-)* W najbliżaTych dniach pomiędzy 

Niemcami a Firąacją ma być jwdpisany układ
w kwestji odbudowy.

czrl w  Tdbte, że sprsrwa Ffuute bedaf© oWba* 
wem ®ałałw5ioina zgodni© z Traktatem w  Sar 
palto. W iiiuaym .ustępie ewojej imowy Bonomi 
zawiadomił Izbę, że Traktat band Iowy as Rcsjj! 
jest gotów f (będzie podpisany) w najbMcęicn 
dniach.

iłsym. 24 Bipca.
PA.T. (Stefan!). Dba w gttsowauiu f- 

aiieninem ogromną •wlększsaściiii wyraziła v<v 
tum zau-fairria dla rządu. Tklko socr&tiśoi, (aa- 
ciścł oraz paru republikauów głosowali prze
ciw.

I)

m  D ii  s i l . .
P.A.T. (Havas). „ReutaC" donos', że rząd 

szwajcarski zapewnia o swej stałej i ozujiuej ©-
piece uadb. królom Karolem, któremu ni© uda rotę Jap.młi w wprawie 
się ,pow'tórsj'ć próby restauracji m-onairchji. kccferencji waezyngtoń ski ej

UDZIAŁ JAPONJI.
Londyn, 23 lipca,

P A.T- (Wfe??). Z Now-ego Jwlou donoszą: 
Japoński dziennik „Nihi Nihi" podaje, że vtę3
postsciwvR wycofać wszystkie wojska z Sybesr  ̂
i Szantungu oraz prayjąć zaproszenie presy- 
•łemta Mardiaga na konterencję iw sprawia 
Dałeikaeg*1 Wsehulu.

Londyn, 23 IJpoa. 
P-A-T. (Remteir). Rząd Staaióiw Zjednoeac- 

nycb nie dH jeszcze dotychnzas odfpowledć
zakireeu obrad

zbawenie'

dó^adtemiSaZiÔ Vii pai)i? t  i ł » „ *
«r *ł,ł-jst rL,; !! U t “  byłoby ctekawem

t  v  ^  ?  »Pem Ptó^u*a“, wyciwa* jący Polskę z ntoońcŁ utedtoim*m* i Z * 5 £ .
który *  W PW m -  nas 

-  rae4cfe dla z^odv Fran-eji z Anglą radzi przyjąć .mierne dla na? wa-

hro"1 'J fw Zfe*CItetFUWa?9-’ *t ’X1Hoi:invft Łi-
ote ktof Qwui dnÓna^ p28s}°  m ^ Xy fQStósftami « 5ch P ^ i ^ | ‘fcufgan*tega na epMaoby ^ępowam to: któro
re" Hervdco j Burtowa' «JSL. v ; 4ck>’- kwui w Sanenie kilka k#®* aostoło aatotoch. i mogą wywołać pbiwstaałe w  Tracji. Stemhułłń- 
mź Petit Parisien" pesirg biTm! do^ciiizyt-h, w-ęlaszość magazynów na Corso w Rzymio jest sid Ea.T>ewin-ił. ->a Rntirarm siar® sto n i łmmu'

cate (publican© i pioiliityczne płyzii© jackuik nor- 
malaie.

Silfll S3 itets
Paryż, 24 lipoai.

PA.T. (Hava's). Z Rzj-mu ftołoszą: Sytua- 
uja polityczna jest otowyraźna. Stoswafik partji

l i  t i l t ? ! !  IS W !
Paryż, 94 ISpwk

'PjA.T. (Havas). iFcsKoy.zte franeuski,
giel'idd i wSosfci zffloźyfli r  Sofji na ręce Słamłn-

polsk'©] -yto Mmym stylem, ,M-że wobec te
go śm-etzmi© J bezczelnie wygląda oskarżenie 
komuntsiycvrje, ie  dla nas Francja będzie pro. 
wadziła wiojnę na Śląsku!

P. Korfanty w d.iisiejazycb swych zwierze- 
niacfc przed repKirteram;, wyraził &ię, ż® mu za
leży na prayśpieszeDJu rozstrzygnięcia i że

politycznych do rządu nie ioet adecydowany. W ; lińskśego wolę, w której ziwre^ą uwagę raądu 
czasie waiik aniędzy fosciistami a ich pszeri’Wtoi- ł.bii‘bm,r«arteiotf» Tin. a.nl-’laAKw owłemr̂ steiiî n 

»© kilka o©ób ®ostoło aajtoto<h 
Więlascmść magazynów na CooSo w Rzymie jest !«ki Eapćwitól, że Bufgarja stera się o  utraguna- 
zaTułcnięla % d b m y  praed maailastacjami. Ży- judę pwkc,,. na Ba>ksaac3i 1 aawtoe będśd© p r

Piii!?U E ia iiK ia
R®ym, 24 llpw.

©łiiszną woli mocarsów Eirterdy.

P r a s i a i !  ta iite -tt iK S ie .
P.A.T. (Havas).

Paryż, 24 fSp̂ a- 
,,Poti‘t Partelen" dlostoafc

, - »̂AnCTił r S4 _ »  . * i.® P.A.T. (Stefanii). Prezydouf mj-tósfrów, •; -Hekir Sanaa -Sej węcsĘyi 99-jto b. m. Briactfaipi
Nteaicy po u y i i y wajiwyzsaej c&pevmo BaufOiai, w kwestii,polityki zagi-aodcŁa-e ôtświad- csLateceJusy projekt poroHiumieBŁa f'jw©ffisk©di»-



^ R O B O T S  1 R " , p o a ł # d * i * f elh, ®  Hpoa 1601 r . Bp. 197.

pecBdiega Ina® dL-denniiki iSodajq, ie  pctoiekt I 
ten catowi'cd'e zadawalnia Framcję i uie wywo- i 
la ffawodnej mpozyioji «* /jngoirao.
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S. TAJFUHI 
(S. KaruH3»a4 l ’).

Ly»n, 24 Hlpcau 
V A X .  (Radio). W cdiug ostatei-ah waauo* 

m ości * A ten, ofousyw a grecka pozwija e ię  na 
o*bu staaydlaoh. Beastki aiwn^d tureckiej ętró- 
iborwaJS staw ić opór n a  liMiji Eaki Sradhiar i  Ku- 
tełria i  zhuimwb© ro sM y  do ibazladmego od
w e t u  m  k ierunku  Aagwry, gds&ia p róbu ją  się 
a a  mowo sfowłcentem ać.

Paryż, 24 l ip m  
OEŁAJT. (Baiwas). ZotsM Cu podpisany przez 

preedstaw iaeLi państw , zaproawmyieh w  tym 
celu przez Radę Najwyższą Statut, Dumajski. 
Statut przew iduje  powotami* specjaikyd i t a n i 
ej i dla oceny i  aprobaty  projektów  robót na Du
na ju , czuwania nad. jednolitoścsią ustarw i poli- 
ejł Tzecanej, zistanawiaiadat teks i ptowwtŁywtainia 
do życia instytucji, mających na oolu racjonalną 
eksploatację rzeki i jej pokojowy ixsswdj.

Ki

t o t  ili i j
Haa*wer, 24 Ripoa.

V A X .  (iRakiio). Z pow odu grożącej Rosji 
k lęsk i głodowej kota rządow e oraz wiele praetd- 
■iębiiorsftw noszą się  z m ysią udzielenia Rkxsji 
natychm iastowej 'pomocy. D zien iik i prawico
w e zastrzegają  s ię  erargi/asnie, .by aikcja te  ogra
niczyła się  jedynie do pomocy, <Ha ludu zwsyj- 
ik iego  a  n ie  d la  bktlazewiamu i żądają  w  tym 
kienunScu daleko idących rętkójmi. Dzientoki 
lew icow e w yrażają nadzieję, że pomoc udzielo
na Rcsji pracz Niamey. pozwoli Rosji wyjść z 
trudnej sytuacji ektoinionniranej i że  akcja te  bę
dzie  zadatkiem  ' bliższych stosunków1 politycz
nych i  gospodarczych między narodem  rosyj
skim  a  idem reckim.

i

Nie dla nas jęki i  wcstchnierda- 
Nie dla nas żale 4 próżne tey 5 
Nadzieja serce w stal zamienia —- 
Kujemy życie — dławimy say.

Nas nie pokona przemoc wraża,
Nie będzie próżnym maisz krwawy znój: 
Płomień nam mroki' poroqpirasza —
Nastaną łuny — pójdziemy w bój 1 (

Zaaczym swą drogę krwią i potem —
W podziemiach, szachtach umiemy ży& 
Czasem padamy w az pokotem,
Gdy las przerywa żywota nić.

Lecz kres oiadeidizte — prysną lody.
Opadanie w gruzy więzienna cieśń —
I znów wybuchnie pieśń .swobody:
Nasza zwycięska, gromowa pieśń!

przekład JuJjana Woloszynowakiege,

W y s z ła  z  d r u k u  i  j a s t  d o  n a b y c i a

w Stawarz. Spółdz. „ K S i ą Ż K  A“,
L E S Z H a 3

1 we wszystkich księgarniach

R E P U B L I K A  D E M O K R A T Y C Z N A
napisana przez L U C J A N A  R U D N I C K I E G O .

E g z .  M k . SCO.

11
B erlin , 24 lipca.

(E. E.). 25 i 20 b. m. zw iązki zawodowe 
metalowców berlińsk ich  w ybiorą6 będą delega
tów  ta* zjazd związków w  Jenie, Od trzech dni 
p in n a  sorjBlis,tyczne „Froireit" ', „Vieirwarte” i 
„Sole Fahiue<: agitują za wyboram i. W  celu 
sparaliżow aflia oor&z w ięcej rosnących wpły
wów k<muinistyieainicih u a  związki zawodowe, 
eocjaliśoi 'większości i uniezależni wystawili 
wspólnych 'kamdntetów, łwiranząo b lok pnzeciw 
komunitrifcom. Mające się od!byń iwybory są  
pierw szym  aroagawitem się z kom unistam i, któ
rzy ipio III kongresie  m i ęszyiaecocLówiki mos- 
kiewakffiej syStenaatyezpl© dążą do opamorarania 
zwi ązków zawoifteiwycłi, aby w tffia stpwsót) uimo- 
żkw ić iroz3Z£a"zenlti s ię  rewoSaaji n a  wzór mos- 
k'ewsikL

Listy do Redalisji.
Niedawtno ukaaaia się iw prasie warszawskiej 

notatka o zawieszeniu w urzędowaniu Kosneadaiu- 
ta Policji w Nowogródku.

tPotnieważ notatka ta me podała żatteyoh przy
czyn miwteszmia .mię wi uowędorwnińiii, dlatego 
sprawę tę wyświetlam.

Usunięto ntnie z powodu emargioznej akcji wtóro- 
iomej pmezemmte w kieramku sanacji stosunków 
wewnętrznych P. P. na kresach.

Najlepszym dowodom tej daisłatoośd jest wy
krycie przeze mnie sławnej na kresach afery koń
skiej.

Główna 'Komenda PolicjS Państwowej w War
szawie po myśli reap. M, S. Werwa. mżała orgamiEo- 
w«ć ipolieję na kresach a to w województwaciii: TSfr 
skiemi, Łudotom i Nowogrodzkiem i potrzebowała 
w tym celu około 1800 korni, upowrlnJą więc aispi- 

' ran ta iRoepomdka dając mu ma zakupuo tycŁże korni 
kilkadziesiąt miliomów mańeik, 

i P. R&sjpom/lek zupełnie idoWotaie dyaporaowaJ 
i oweimi dmiesiąfckami rnWljonów mameilt, nlie mając się 
\ wcale r a  lieuarh. bea doldadnej imst^u3ccęi Ifcuipoiwał 
. konie -wedle swego upodobania, o wlęo ktm o Sleipe, 
chore ua nosadzne (i których zdechło około 20 za
raz po kupnie), komie ohere na świerahę 1 feue cho
roby wewnętrzne, poniitej przepŁsamea miairy, zupeł
nie wybrakowane i do użytku nic nadające się.

Rezultatem tego rodzaju gospodarki było to, ie  
rodzień zdydiało wiole koni SzJoods, którą s  tego 
powodu poniósł Skaib Państwa jest bardta smacz
na:

Zrozumiałem więc jest. że ja, jako Komendant j 
Policijit w Nowogródku i zawodowy sędzia zmuszo
ny byłem ąp:-awę tę oddać prokuratorowi, oo teta u- 
czytóem, N&tCimdast Pan HensBel, Główmy Konnaa- 
daut P. P, chciał sprawę tę oddać Komisji dyscypli- 
fliwnej.

Główna Komenda P. P. wymskaila sobie inne 
pozory aiby mię usunąć. Mianowicie,jako przyczynę 
usunięcia podano zatarg ■ urzędnikiem woj©wćdz
iwa.

Po zjawianiu się snoim w Głównej Komemdzie 
P. P . w Warszawie j  wyjadrucniu całej sprawy, 
Główna Komenda P. P., widząc bezpodstawmość 
swego zarządzenia, odwołała ów rotikaa zawieszenia 
imię w urzędowani! u a pociewiai, ajk twiariMt Gł. 
Ktodt P. P., Henszeł, władza mylić się nie może, 
a  nie wdedząc jalk wybrnąć 3 tego położemai, Gł, 
Komenda znosząc owe zawiieaseniie zamieniła je na 
3-tygoduioiwy uricp.

Po skończonym urlopie 3-tygoduiioiwym, 5d«dy 
się zjawiłem w Głównej Koimendzie P. iP. «  pana 
Hensmla .oświadczył mi, ort, i»  otrzymał pism*, kiór 
re pisałem do prokuratora m* Nowogródku w spra
wie Ironii i że ja nie miałem prawa oddawać tej 
3paawy do sądu.

Z powodu tedy owej niezgody w wpatrywaniu 
się na sprawę z Głównym Koimendantem P. P., p. 
HoMalem, aglosćlem dwa dymisję i  wracam da swe
go zawodu sęKteiowskdego.

Dr. Feliks Glewaekl
Karnidt P. P. XV okręgu W Nowogródku.

B IB IJO T E K A  „TRY BU N Y  4 N r. 1. 
Dr. A. P r a te r .

U W A G I 0  KONSTYTUCJI 17 MARCA 
C ena SO mik.

I)o nabycia -w Ks1 ega ra i Robotniczej, 
W spólna 17.

K r o n ik a *
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Toimp'iratuira najwyższa wynosiła wczoraj W

Warszawie 31°.3, najntiaza l9*.2.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej

szym: Zachmurzenie zmienne, skłonność do bum i  
miejscowych opadów, ciepło, wiatry zachodnie.

WYPADKI.
Orpje samochodowe. Na u l  Marjtuuskiej prm d 

domeim Nr. 6 samochód, które 70 n-ni nie zdołano 
spostrzec, piuejechal 12-lętaiea:o Berka Blaowaylda, 
raniąc go w gtowę i lewą goi ©ii. Chłopca opataagrl 
lekarz Pogotowia.

— Przy zbiegu ul. Marsza!kwwslri©j i Si^nnój 
motocykl Nr. 72 przejechał Qiakna Braunamtaja* 
(Pańska Nr. 17), raniąc go w nogi. Posawaiikown- 
neonu udaieLit pomocy leikai-2 Pogotowia.

Miedry ałedaicjami. Na rogu ul. Klajziert* i  No* 
wosiielakięj w Stoioaoh w azssie klótai, pókłóto nota
mi Jana Praybyaza iLŁpciwa Nr. 1) i Tkchamkę jego, 
Lucynę Lewandowską (Klajnerta Nr. 4). Oboje r»- 
ukmyr.h w stanie ciężkiim ipraeiwdoato iPogotowie do 
szpita'la liteiecątka Jezus. W sprawie tej pclieja 
aresztował® Jama Gajdę i Jana Brodziska, jadco be»* 
ipośreJinich eprarwcćw krwawego p:oirortenfca. Woibeo 
tego. że oboje raniMii icyłi ę-caflukiw^eii praes jioirję. 
przy łóżkach ich w szpi talu czuwają policjanci

Pożar. W domu Nr. 87 pray ul. GrochowsćCtel
w Grocluowie n«Jrżącym do Piotra Ryniewtea wy- 
niikł pożar, skutki©nt którego apfcną! doaBezętnae 
dom. składający eto z czlieiiech mieszkań. Pożar <ar 
gasił prenk. oddzia* straży ogniowej, Prayozyn* jpo* 
żaru nie usiało ca.
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swoje pismo codzienne. triT.

T e a t r  i  M u z y k a .
Reduta. Doflft i  jutro „Babwiors ZŁkoduaiy'*. 
Polski Dfflć i  jułro „Miłość osuiwii14.
Mały. Dz?ś i jutro ,,M&dor".
Nowości Daiś i jutro „Polska krew*.
Prsutkl. Dmi i jutoo c tołefjf*. 
Powssechuy. Dziń i  jutro ,,Poipychadlo“. 
Dramatyczny. Dziś i jutro ^aickomyśiua dotś

Tygodniowe pismo socjalistyczne

„ T R Y B U N A *
o d  15 R H aroa r .  b .  w y c h o d z i  p o d  r e d a k o j ą i

K, C z s p i ń s k i c g o ,  1. D a e z y A s k 8 o g o y T .  H o łó w k l f Mr S fiiedae la tkow - 
s k i e g o ,  S i .  P o s n e r a  1 Z. Z a r e m b y .

S k a z a ł  s i ę  N r .  2 0  1 z a w i e r a ł
Y. H ołUwko. Rządy wewnętrzne a polityko zagraniczna. T . S zren ia w a . Francja o Polska. J . NI. 
K orski. O taktykę partii. J. IWfillar. Ideał wycnotwawczy a rzeczywistość. Prótea od b u d ow y  
M ięd zyn arod ow ej G rg»ni*acji S o cja iis ły czn ej-) (Moterjoły i dokumeny). H eta tk M  “ '»»«•■ 
M D ą b ro w sk ą . Durzą w nocy (wiersz). Z  t e a tr u i K. Irzy k o w sk i. Meaterllnka .Sól życia I Bur
mistrz Stylrnondu" w Teatrze Rozmaitości. B. S h ow  Maksymy dla rewolucjonistów. K stę**)  
I W ydaw nictw a. L isty  od  ezy te in ik A w . Zaklęte koło. Z ycie  k om u n a ln e  A. I l ie w s k i.  Dzia

łalność oświatowa łódzkiego samorządu.
W orunkl p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk..

Kwartalnie 20t) mk., Zagranicą podwójnie; w Mmervce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze
go 20 mk. Żadać we wszystkich punktach sprzedaży pism. „  r„

R eU akcja i A d m in istra cja ! Warszawa, Warecka 7, teł. 230-44. Konto czekowe Hf. 532. 
Administracja czynna codzleń od 10—3 pp. Redaktor f. Holówko przyjmuje ęodzleń 12—lp p .
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

9i. ifizet Wsliiisłi
choroby wewnętrzne. 

N o w o g ro d zk a  4S, Tel. 199-S4. 
Od 5 — 7.

Ł E K A R Z -D E Ń 7 T 8 T A
E. MEERSON.

Przyjmuje od 10—1 I od 3—7. 
Wolska 34—5, ll-gle piętro.

Dr. I. Wapiński
b. ordynator kliniki szplt. św. Ła
zarza, chor. skórne I weneryczne 

od -K—8.
Królewska 42. Tal. 9 42.

Dr. Leszczyński
M a r sz a łk o w sk a  ł42 ,

t e l e f .  (21 -25
B. ordynator klin. szp. św. Ła
zarza Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjm uje do 12 

rano i od 5 do 8  wiecz.

OROniiLmmmm

m

P o t  i niemiłą w o ń
z nóg, rąk I pach, znakomicie usuwa I zapobiega 

Im p ow szech n ie  zsjjsny

„ S U B O E L Y M «
w pudełkach t  sitkiem

wyr. farmac. labor. „Ap. KOWALSKI” w Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w eptekach, składach aptecznych I perfumerjach. 

Sposób użycie dołączony do każdego pudełka.
I  ^ rz f!
Bksmsbssb

S w i e r a b ą  1  » w ę d x © n l ©  s k f t r y
usuwa w  ciągu 5 dni

„fifteen Mukwm®**
. l)  nie plami bielizny — posiadając 
kolor masła. ,  . .

2) nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych. 
8) wchłania się całkowici* w skórę, Jak gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A p t e k a  J .  W E R 0 C Z E 6 0  u l .  F u i* m a A e k a  19.
Aądaó wszędzie, 8728

sas&m srsx

KONKURS.
Dzlinł Bud. Kwr.t. Bc«. 61łP. Sets. Lublin

iWŁpteuje koEl-nra na reperacje dacłtów Ifc-ytych Machą (Mazmą t  na 
pomalowanie ich tanbą pokoatową (liuh jeitółmś środkiem saatępczym).

Dachy te znajdują się na cibjetetaeh wojakawydh w Kowlu. 
Równem, Ludfcu i WłcKizimierau WołyństezŁ

Gierty ostemplowane w opieczętowanych Ikopertsch s  napioeim 
„Oferta na ikuas«rwa«4ę dfzefafiry”, należy /praedkludać <ło Dziate Bud. 
K rater., Lubto, Wy&z. Technicziwy do eto Ja SO. M I godz. 12.

W ofertach n&feiy podać c©aę za TOperaoję «w. poaatótomazri* 
m» daebu w a s  z matorjsiam. O ile !by wtoramol 'wnosili oferty na 
BBtowffjie dachów jakimiś środikLiem zastępczym, należy przy te} po- 

' zyeji wjtraieaiić, gdzie i jakie ctotby i  w  j^ktoni caasie oostaly Białotwiajie. 
Oferty mLe ’nwzględniome zostają Łez odpowiedzi.

Szef Bud Kiwat. D. O. G. L.
t a i .  S ta s z c z y k .

i  Mi Kwot 8- 0.6. m
r o z p isu je  k o n k u r s  n s  r o b o ty  a s e n iz a c y jn e , „yu ró*  
ótniisei i r o b o ty  k o m in ia rsk i*  w następujących garnizonach.

Białystok, Osowiec, Sokółka, Bielsk, Grodno. Suwałki, flugu
stów, lNużany, Kobryń. Lunlniec. Kartuska-Bcreza, Pińsk, Jai?„_ ’ 
Lida, Brrćść n|B. Słonim. Baranowlcze, Wolkowysk. Oferty winne 
być złożone w zapieczętowanych kopertach do dnia lipc* u 
Działu Bud.-Kwat. D. O. G. Białystok (ul. Fabryczna Nr, 10). Do po 
wyższego konkursu winne zgłosić się tylko firmy z a r e j e s t r o w a n  .

Do oferty r.ależy dołączyć potwierdzenie złozenla waŁ)“^  
w wysokości 10 proc. od sumy zadeklarowanej w ofercie rocznej
najmnto^5(!0,000.^ ^odawa(, d]a 4„ n(zac]| od człowieka lub mtr.1.
Roboty kominiarskie od luftu.

Oferenci mogą się ubiegać o otrzymanie robót w poszcze
gólnych garnizonach albo we wszystkich.

««« jttumnr
Jan Grodzieński I S-ka, Warsza
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86, 251 96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, teL 34-80. Sprzedaż na 
wagony,

BUHUI t
ry, cukry. czeKoladę: kooperaty
wom, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie” Jan Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66.

= = =  NIM , SIŁ M f  
FSSSLE GROCHY. S T S ' . K
„Zródlo Polskie* Jen Grodzień
ski i S-ka, ui. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

MYHłS doprania — —  1 toaleto
we po cenach fabrycznych pole
ca „Zródlo Polskie" Jan Gro
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66. __________

S I S ! ,  SIEJE, n -
ynfił na beczki poleca „Zródlo 
RU li Polskie" Jan Grodzieński 
I S-kf, Marszałkowska 95. tel.
231-66.

= 5= = :  KW0U 11E, K i l ! ,
f l t j f l f  młotki, bąbkl. grabie, 
uli™' l |  łopaty, lemiesze, odkla- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
„Zródlo Polskie” Jan Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-60.

jfnyn męskie 4 do lOtyslę- 
i iulj cy, uszycia nasze do

datki 45C0, tam też najtańsze 
obuwie. Chmielna 49 m. 5.

UjyJ bawełna hurtowo, Centrala 
• ill Nid, Krucza 24.

d0 spnredanla garnl- 
Ur3ŁJ|1!iB tur męski na męż
czyznę średniego wzrostu. Wia
domość: ul. Warecka 7 m. 11.

iotz. w — - ■*----------            CL
M f t f a u T w u ^ 3 E T F iB ^ r M  Bron. Otechuiow^Ł Odbito w drukami nRol>otoika“, Warecka 7. Wydawca: Rada Nam I*. t -


